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Uwagi te  jednak nie podw ażają zasadniczej w artości prezentow anego 
zbioru.

Długi w ycinek dziejów teologii m oralnej zaprezentow any przez L. Ve- 
reecke, obejm uje w iele nazwisk, nazw  m iejscowości czy dzieł, na 
które bardzo chętnie się powołuje. Dlatego należy bardzo pozytywnie 
ocenić zamieszczony indeks nazwisk. Jest on znacznym ułatw ieniem  
w przypadku próby odszukiw ania treści odnoszących się do k o n k re t
nego nazw iska. Szkoda, że n ie  podano przy wszystkich nazwiskach 
skrótu  imion. B rak też system atyczności w  podaw aniu ty tu łów  god
ności kościelnych {Mgr, Cardinal), np. pom inięto przy  H. de Lubac 
czy J. Damielou (s: 597, 600).

Siedząc całość zbioru studiów  L. Vereecke .nasuwa siię pytanie o 
w kład do teologii m oralnej środowiska polskiego, a  zwłaszcza U niw er
sytetu  Jagiellońskiego. T rudno znaleźć dane na ten  temait, jak też 
brak  wiadomości o ro li kolegiów jezuickich w  Polsce w płaszczyźnie 
naukow o-dydaktycznej.

.Wydanie prezentowanego zbioru należy powitać z uznaniem . S tudia 
L. Vereecke stanow ią znakom ity w kład w  badania nad historią teologii 
moralmej. lich opublikowanie w  jednym  tom ie pozwala bardziej ca
łościowo odczytać zaw arte w  nich insp iracje , propozycje badawcze czy 
osiągnięte w yniki. W yrażając wdzięczność A utorowi za kolejny w y
nik  prac w  postaci książki, należy m u życzyć dalszych sukcesów b a
dawczych oraz dydaktycznych. W yrazy wdzięczności trzeba skierować 
także pod adresem  Insty tu tu  H istorii Księży R edem ptorystów  za w y
danie te j cennej i ze wszech m iar oczekiwanej książki.

Andrzej F. Dziuba

Monumenta paedagogica Societatis Iesu. Nova editio penitus 
retractata, edidit Ladiislaus L u k a c s ,  S.I., vol. V: Ratio 
atque mstitutio studiorum Societatis Iesu (1586, 1591, 1599), 
Institutum Historicum Societatis Iesu, Romae 1986, XXVIII +  
36* +  470.

B adania nad przeszłością Tow arzystw a Jezusowego m ają już sporą 
bazę źródłową udostępnioną w  postaci w ydaw nictw  drukowanych. 
Szczególnie słynnym  cyklem jest seria M onum enta Histordea Socie- 
ta tis  Iesu, publikujące najbardzie j znaczące m ateria ły  dla badań nad 
historią jezuitów. W te j serii ukazał się już 129 tom ( tym  razem  s ta 
wi on zarazem  kolejny tom  innej serii M onum enta paedagogica So
cietatis Iesu; oczywiście jest to  zibiór nowy po niezbyt udanej próbie
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z l&Ol r. ( G o m e z —R o  d e l e s  C. u.a., Monumenta paedagogica So- 
cietatis Iesu, quae prim am  rationem studiorum  anno 1586 editam  pra- 
ecessere). Należy już -na w stępie zauwaiżyć, iż n iek tó re teksty  doty
czące nauczania w  Tow arzystw ie Jezusow ym  ukazały się w  op ra
cowaniu: G. M. P a c h  t i e r ,  Monumenta Germaniae Paedagogica (Be- 
nolini 1887, 1894), zwłaszcza tom y 2, 5 i 16.

W naimacih &eirii Monumenta paedagogica, Nova editio  ukazał sdę 
kolejny p iąty już tom , w ydany podobnie jak  poprzednie przez słyn
nego edytora, jezuitę Węgleńskiego pochodzenia, L adislausa L u k a c s a .  
Poprzednie tom y obejm ow ały la ta: 1540—(1556, 1557—1572, 1573—'1580 
(Rjomae 1965, 1974, 1981). Były to dokum enty procesu doskonalenia się 
jezuickiego systemu.- nauczania i upraw ian ia nauki. W zasadzie s ta 
now iły one w yczerpujący zbiór w ielorakiego ustaw odaw stw a w kw e
stii Ratio studiorum  Tow arzystw a od jego założenia do roku 1580.

Tom -piąty M onum enta rozpoczyna bardzo szczegółowy spis treści, 
którego część zasadnicza, tak  jak całość dzieła, zredagow ana jest w 
języku łacińskim  (s. VTI—XVII). Dodatkowo dodano spis zaw artości 
Ratio z 1599 r. w  języku .angielskim. Inne elem enty form alne to w y
kaz dzieł d rukow anych (S. XXV—XXVI) o raz skrótów  (s. XXVII).

Z kolei LukaCiS, w  oddzielnej num eracji stron, podaje ogólny w stęp 
do prezentow anych następnie trzech, a raczej czterech dokum entów 
(Ratio). Tekst ten  został podzielony n a  dw ie częścii. P ierw sza skupia 
się n a  dziejach rozw oju porządku nauczania w  la tach  1541—1580 (s. 
1—9). A utor po ogólnych uw agach podejm uje bardziej szczegółową p re
zentację porządków i p rak tyk i w  zakresie studiów. Idzie tu  tak  o pró
by Polanco (1547—1549) jak  i U niw ersytetu w . Gandiia (1549—1550), 
Kolegium  w  M essynie (1548) czy Kolegium  Rzymskiego (1558). Ca
łość te j części zam ykają uwagi o Ratio studiorum  Franciszka Borgia- 
sza (1565—1572) oraz „L ibertas opinandi” i „Delectus opinionum ”.

D ruga zaś część w prow adzenia ogólnego stanow i charak terystykę 
przygotow ań bardziej bezpośrednich do Ratio situddoruim w  la tach  
1581—1599 (s. 10—36). A utor zatem  w yróżnia tu  najp ierw  okres la t 
1581—1582, aby następnie bliżej ukazać urodzenie się pierwszego R a
tio dla całego Tow arzystw a z roku  1586. Bardzo in teresujące są 
uwagi o Ratio z 1586 r. określanym  przez Lutoacsa jako „B”, a stano
w iącym  przejaw  pew nych działań z la t 1587—,1588. K olejne Ratio za
prezentow ane przez W ydawcę to tekst z 1591 r., najm niej znany i roz
powszechniony w dziejach badań nad  system em  nauczania w  Towa
rzystw ie. Całość ogólnego w prow adzenia zam ykają k ró tk ie uwagi o 
R atio  z 1599 r. k tóre stanow iło pew ien szczyt poszukiw ań w te j p ła
szczyźnie rozw oju Towarzystwa.

Po tych elem entach wyprowadzających, w ram ach ponownej odręb
nej num eracji, Laikaes w ydaje zasadniczą część prezentowanego tom u



tekstów  źródłowych nauczania w  Tow arzystw ie Jezusowym. Część ta  
została podzielona na cztery samodzielne części, k tóre stanow ią odrębne 
w ydania poszczególnych Ratio studiorum . W kolejności opublikow ane 
zostały: Ratio atque institutio studiorum per sex patres ad id iussu 
R.P. Praepositi Generalis deputatos conscripta —  1586 (s. 1—158). 
Oczywiście zamieszczono tu  także n iek tóre dodatkow e źródła łączące 
się bezpośrednio z Ratio. W reszcie dodano dw a załączniki (s. 159— 
—162). In teresu jąca jest część druga: Ratio atque institutio studiorum
S. I. anni 1586 —  retractata  (Rat. stud. 15861(B) (s. 163—2128). Z kolei 
W ydawca opublikował: Ratio atque institutio studiorum 1591 (Pars 
prior —  Regulae officiorum) ,(s. 231—-354). Całość aam yka: Ratio atque 
institutio studiorum  S. I. —  1599 (>s. 357— 454).

Prezentow ane w ydanie zam yka index  re ru m  (s. 455—466) oraz index 
parsonar-um e t locorum  (s. 467—470). U zupełniająco w arto  jeszcze w ska
zać na publikację czterech fotograficznych odbitek: strony tytułowe, 
Ratio z 1586, 1591, 1599 oraz fragm ent z Ratio z 1591 A (s. 41, 229, 
355, 455).

Omawiane w ydaw nictw o źródłowe stenow i doskonały m ateria ł do 
prac badawczych n ad  początkam i Tow arzystwa, zwłaszcza w  płaszczy
źnie poszukiwań -systemu edukacji. Prześledzenie kolejnych projektów  
ukazuje dynam ikę procesów dokonujących się w  m łodej K ongrega
cji, poszukiw ania, bazujące jednak na pew nych zasitanych system ach 
czy ideach. W idać zatem  w pływ  system u np. paryskiego czy innych 
wówczas populatnnych. Cenne są jednak próby odejścia i w łasnych po
szukiw ań, k tóre m iały w  efekcie dać szansę jak  najlepszej odpowiedzi 
na apostolskie zaangażowanie jezuitów. T rudy w ypracow ania własnego 
system u na -pewno zauważył, już sam Założyciel, k tó ry  nie potrafił 
opracować, -mimo zapowiedzi, odpow iedniej pomocy dla całego Tow a
rzystw a. Ważne jest jednak, że -miał świadomość tak ie j potrzeby. 
Rajti-o z 1586 r. było pierw szym  wiążącym  w e wszystkich m iejscach 
wszystkie zakłady maukoiwe, i to różnych stopni. P róba ta  była jednak 
dalej 'doskonalona, aż ostatecznie wypracow ano najdoskonalszy ówcze
śnie model w  Ratio z 1599 roku.

Jak  wyk-arzują dzieje rodzenia się Ratio w  dzieło to zaangażowany 
-był cały zakon. Szczególną jednak  rolę odgryw ało Collegium  Roma- 
num  i jego profesorowie. Oni ostatecznie oceniali propozycje i ich 
praktyczną przydatność dla dzieła ewangelizacji, k tórej, w myśl w ska
zań św. Ignacego, m iał służyć cały zakon. Zaprę ze nto wamy przez 
Lukacsa źródłowy zestaw  czterech dokum entów  utw ierdza w  prze
konaniu, iż Towarzystwo mogło być wówczais doskonałym  wzorem 
prak tyk i naukow o-dydaktycznej, a jednocześnie o tw artości i (poszuki
w ań badawczych.

K rytyczne w ydanie podstawowych tekstów  z zakresu nauczania w
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początkach Tow arzystw a stamowi doskonalą pomoc w  dalszych bada
niach i studiach nad dziejam i zakonu. A utor jest w  te j m aterii n ie
zwykle kom petentnym  i doświadczonym wydaw cą oraz badaczem. Za
mieszczony apara t krytyczny jest znakom itym  uzupełnieniem , niekiedy 
w ręcz koniecznym, w e w łaściw ym  odczytaniu prezentow anych źródeł, 
a także i częściowo ich in te rp re tac ji. N aturaln ie cennym  m ateriałem  
w prow adzającym  jest w spom niany wstęp, .niezwykle bogatą syntezą 
drogi poszukiw ań w zakresie metod nauczania i praktycznych ich re 
alizacji, przynajm niej w postaci Ratio studiorum . Mimo, . że partia  ta  
jest pom yślana jako w prowadzenie, to  w  pew nym  sensie jesit jakby 
oddzielnym  i samodzielnym studium , niezw ykle fachowym  i kom unika
tyw nym . Oczywiście jak w  każdym  m ateria le  pomocniczym istn ieją 
zawsze możliwości realizacji określonych założeń, k tóre do pewnego 
stopnia są subiektyw ną decyzją. W ydaje się jednak, że Lukacs um ie
jętnie stosuje dobór poruszanych kw estii i proponowanych rozwiązań.

Dość liczne przypisy, zwłaszcza w  części w prow adzającej, są w aż
nym uzupełnieniem  prezentow anych treści. ' Przy w ielu nazw iskach 
au to r podaje kró tk ie dane biograficzne:, co pozw ala na łatw iejsze 
osadzenie danej .postaci w  szerszym kontekście miejsca, czasu i oko
liczności. Po prostu s ta ją  się one bardziej żywe i realne. Często po
wołuje się n a  źródła .zachowane zwłaszcza w  A rchivum  ’ Romanum  
Societatis Iesu, choć chętnie sięga A utor także i do innych. A parat 
ten  jest dalszym uw iarygodnieniem  prezentow anych tekstów  oraz ich 
analiz i wniosków badawczych.

Cennym uzupełnieniem  te j -publikacji źródłowej jest na jp ierw  indeks 
rzeczowy, sprowadzony do pewnych w iodących haseł, k tóre z kolei są  
najczęściej szerzej rozbudowywane. To uzupełnienie jest znaczącym 
ułatw ieniem  w  poruszaniu się w  bogaitym gąszczu problem ów, k tó re  
ze zrozum iałych względów m usiały znaleźć się w  p ro jek tach  Raltio 
studiiorum. Nie pom niejsza się także rang i spisu naawiisk i m iejsco
wości. W stosunku do niego budzą się jednak py tan ia i w ątpliw ości. 
Jak ie  k ry terium  decydowało o wpisie danej p o s te d  do indeksu. W resz
cie podaw ane cyfry oznaczające strony dość często są błędne, różni
ca ta  jednak ogranicza się do jednej strony (por. np. Xenophon, Bor ja, 
Salm eran). Czasem brak  podania, ofcoik wskazywanych, i innych stron, 
choć być może zależało to od zastosowanego k ry terium  doboru.

P rezentując p iąty  tom  M o n u m en tu  paedagogica S o c ie ta tis  Iesu , E d itio  
nova  w arto  wskazać, iż jes.t on chyba zasadniczy w  całej te j kolekcji. 
Uzasadnione było pom inięcie w  tym  przypadku w ielu  bardziej szcze
gółowych p rac nad Ratio na korzyść zamieszczenia w  tym  tom ie 
tylko trzech zasadniczych prób z la t 1586, 1591 i 1599. Zresztą sam 
A utor, zamiesza elem enty te wydać w  dalszym tom ie (s. 35*). Dzięki 
zabiegowi edytorskiem u .zrealizowanemu w prezentow anym  tom ie b a 
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dacze przeszłości Tow arzystw a zyskali cenną drukow aną publikację 
krytyczną źródeł z pierwszego w ieku  istn ien ia  zakonu. Ponownie u ja 
w niły się przy te j okazji kom petencje edytorskie L. Lukacsa. Należy 
także w yrazić wdzięczność poid adresem  wydawcy, tj. In sty tu tu  Hi
storii Tow arzystw a Jezusowego, działającego przy via dei P en itenzieri 
20 w Rzymie. Je st to niezwykle zasłużona jednostka w  pracach w y
dawniczych i badawczych nad przeszłością Tow arzystwa. W yniki tych 
prac ukazują się także w  periodyku: „A rchivum  Hisltoricum Societatis 
Iesu”, w ydaw anym  od roku  1932.

W yrażając słowa uanania, należy życzyć jaik najszybszego zrealizo
w ania zapowiedzianego kolejnego tom u M onum ent a paedagogica.

Andrzej F. Dziuba

Jan P r y s z m o n t ,  Historia teologii moralnej, Warszawa,. 
Akademia Teologii Katolickiej 1987, ss. 396.

U praw ianie odpowiedzialne każdej dyscypliny nie może abstrahow ać 
od jej przeszłości, poznaw anej w  sposób naukow y. Świadomość bo
wiem  dziejów, k tóre przem inęły, jest nie ty lko czystym w spom nie
niem przeszłości, ale także bardziej rea lnym  widzeniem  w nich te 
raźniejszości o raz przyszłości. Teraźniejszość sta je  się bardziej w yostrzo
na ku przyszłości, nie zapom inając o znaczeniu tego co już minęło 
w  sensie czasowym, a co tkw i nadal jaiko określone bogactwo osią
gnięć, czy czasem braków , tego co było, co przem inęło, co już prze
szło. Zresztą przyszłość każdej nauki nie jaw i się zasadniczo nigdy 
jako coś zupełnie nowego, nie m ającego nic wspólnego z dziś i wczo
ra j poszczególnych dyscyplin naukowych.

Bardziej świadome upraw ianie nauki w ym aga sięgania do przeszło
ści, k tóre niejednokrotnie jest zasadniczym fundam entem  nowszych 
prób badaw czych czy konkretnych już osiągnięć. Nie m ożna zapomnieć 
w czoraj, aby odpowiedzialnie być dziś i budować ju tro  jakiejkolw iek 
nauki. To samo odnosi się dio teologii jako całości a także do jej 
szczegółowych dyscyplin, a więc i teologii m oralnej. Ta ostatn ia może 
czasem w ydaw ać się dyscypliną na dziś, oidpowiadająoą na aktualne 
potrzeby, tym  bairdziej, gdy widzi się ją, choćby w  m inim alnym  stop
niu, osadzoną w  swych norm ach w  sytuacjonizsmie życia poszczególnego 
człowieka czy różnych ludzkich wspólnot.

Dobrze zatem  się stało, że długoletni profesor A kadem ii Teologii K a
tolickiej w W arszawie, ks. p rof’ dr hab. Jan  Pryszm ont, w  ram ach 
swych zajęć podjął system atyczny w ykład z h istorii teologii m oralnej.


